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Walka o „Pres dios“
Niefortunna impreza wojenna Hiszpanji.
»Presidios“ na wybrzeżu afrykańskiem. — Są one symbolem panowa
nia w  Afryce i punktem oparcia w  wojnie z Marokiem. —  Francja 
a Maroko. —  Wtargnięcie w  głąb Maroka ostatecznym celem Hiszpa
nów. — Gen. Primo- de Rivera oświadcza, że walka w  Afryce północ, 
bedzie dalej prowadzona. — Niebezpieczeństwo i skutki tej walki. —

u? & potem stawieni przed sa’4 wojenny, podep
tane lattry wojenne, które zabierała Hiszparja 
o l  wieków, wewnętrzne zaburzenia, z trudem 
utrzymywany porządek w państwie zachwiany, 
upadek jednego z najsilniejszych gabinetów, 
jakie rządziły w Hiszpanji, a wreszcie sprowa
dzenie króla do roli osobnika, podpisującego 
rozkazy wydane przez generałów bez czyjej
kolwiek kontroli —  owi skutki przegranej w 
Afryce walki w jej ostatniej faz:e“ .

I nawet, gdyby jakimś nadludzkim wysif-

Swoi, krytykują jawnie

Krakt/w, we WKSeshib.
(X )  S s  oElarńem przez morze Śródziemne 

roYbrzeżu morokańskiem, leżą cztery ufortyfi
kowane punkty, zwane przez Hiszpanów „pre- 
sidio6“ , a mianowicie: Centu, Penon da Velez,
Alcuhemas! Melilla. Stanowią one własność 
Hiszpanji, która o icłi nosia danie tocz-y zacięte 
walki z wojowniczymi Kabylami już od lat kil
kudziesięciu. Wzięte, same w sobie, punkty te, 
a; właściwie nagie skały, pozbawione wody i 
roślinności, nie przedstawiają żadnej wartości, 
a służą obecnie Hiszpanom za miejsce deporta
cji jłoczyńeów skazanych, sądownie. Znaczenie 
ich jedna1' dla Hiszpanji jest inne. Raz dla te
go, że owe „pre»idios“ stanowią niejako „sym
bol** panowania hiszpańskiego na fcontynencie 
afrykańskim, a następnie, ponieważ mogłyby 
służyć ża oparcie przy ewentualnem rozszerze
niu się ektpanzjl hiszpańskiej w głąb państwa 
marokańskiego.

Cesarstwo marokańskie podziela Ic s ^ r -  
innych państw tuziemczycb'. w ńf.yce^ staje me 
powoli łupem państw europejskich. Nie dawne 
to czasy, gdy zdegradowany eks-kaiser W ‘l- 
belin tak gorąco interesował się sprawami ma- 
rokańskiemi, że o mado nie przyśpieszył wybu- 
cau wojny światowej. Francja zaś, mając uła
twione zadarne skutkiem posiadania Algieru a. 
postępując ostrożnie i konsekwentnie, zdobyła 
sonie w Maroku rtancwsko takie, że jej pro- 
i ektorat nad niem sta! się prawie faktycznem 
posiadaniem. Walki, jakie dotąd jeszcze muszą 
staczać Francuzi z niektoremi plemionami tu- 
bylczemi w Maroku, mają. znaczenie tylko epi
zodyczne i, wcześniej czy później, zakończą się. 
ich zwycięstwem.

Sytuacja więc Hiszpanji odnośnie no roz
szerzenia się jej wpływów, względnie stanu po
siadania w Maroku jest na. razie beznadziejną.
Ani środkami finansowymi i militąmymi, ani 
też Zdolnościami administracyjnemi swych ge
nerałów nie mogą oni konkurować z Francją, 
posiadającą np. takiego marszałka Lyantey‘a, 
który raczej drogą pokojową, niż orężem ugrun 
tował wpływy jej w Naroku. Pomimo tego neyie za wielki sukces rządu polskiego, który 
trzymają się uporczywie sfery kierujące w Ma-, uzyskał stwierdzenie autorytatywne zasadni- 
dryde myśli pokonania nadbrzeżnych plemion, czycb kwestji ze strony Ligi Narodów, iż Trak- 
kabyjskich i wtargnięcia, za każdą cenę, w głąb tat wersalski jest w stosunkach pclsko-gdaó- 
Maroka, co może być jedynym cel 3m ostatecz- skieh tem źródłem prawdy, który powinien de- 
nym tej myśli. Nawet kierownik ostatniego cydować w kwesijach spornych, wyłaniających 
„pronnuncnamiento", gen. Primo de Riverą, gię z konwencji i późniejszych układów. To za- 
oświadczył, iż nowy rząd przystąpi naiycń. sadnicze stwierdzanie jest wyłomem w ćotych-

kiem udało się Hiszpanom odnieść zwyfeięstwtf 
w Afryce, to znaczenie jego będzie problematy 
cznem. Mieszkańcy bowiem wybrzeży, zwani 
Kabylami afrykańskimi, zostają w bardzo luSr 
nym związku z władzą sułtana marokańskiego,
■ ak, że pokonanie ich nie utworzy jeszcze Hasz i 
panom wrót do wnętrza Maroka, gdzie zresztą’ 
uprzeddli ich już Francuzi. Lecz o takiem poLo' 
naniu —  przy środkach jakimi Hiszpanja azZś 
rozporządza —  prawdę, że nie może być mowy. 
Natomiast w żywej pamięci powinni'mieć Hisz
panie los, jaki spotkał ich siły zbrojne lat to
mu trzydzieści pod dowództwem gen. Margiłlo 
a w roku ubiegłym pod dowództwem gea. ŁSe- 
zengnera. . . .  J,

_ Sprawy Hiszpanii ii*  ofklmdzf nas wpram 
dzie uezpośreóuio, ale, my, cc długo jeszcze 
będziemy pamiętali osławioną „wyprawę kijów 
ską“, n?us’mv spółczuć z  tym szlachetnym'' 
i pięknym krajem, ponoszącym tafcie bezcelowej 
straty z powodu niefortunnej fanprezy jwpjen-i 
nej. s !-i*v

ęojenk
■v • &

skrycie!
Praga. (AP,1).

„Narodni Listy*'1 omawiając program mini
stra Kucharskiego, uważają go za ucznia za
mordowanego czechosłowackiego prinfetei 
skarbu dra Rasziia. Niewątpliwie —* pisze 
dziennik —  działalność Paszina i jego sukcesy 
były wzorem i podnietą dla polskiego ministra 
skarbu,

Minister Kucharski nu odwagę przeciwsta
wieni się inflacji we wszelkiej formie. Prze
mówienie ministra Kucharskiego było nacecho

wane pewnością prawdopodobnie również i dla 
tego, iz zapewnił on sobie poparcie finansistów 
zagranicznych. Stwierdzić bowiem uałegy, —  
pi*zą. „Narodmi Listy", —  Iż Polska w swej ras-j 
nacji finansowej musi się oprzeć o kapitały zą-j 
graniczne, jednakże wynik końcowy programu 
sanacyjnego uzależniony jest od ofiar jakie 
mus' nonieść naród polski.

iW interesie konsolidacji Europy środkowej 
leży, aby plan ministra Kucharskiego osiąonri 
pełny sutce0. *Ą r

Niemcy twierdzą, że Gdańsk siracił samodzielność wobec Polski. * -  
A, nasi lewicowi twierdzą znowu, że Polska poniosła klęskę!

Gdańsk. (AW).

Prezes frakcji polskiej w sejmie gkańskim, 
Dr. Panecki, podaje sżereg rewelacyjnych szcze 
gółów o przyjęciu, jakiego doznały w gdań
skich kołaęh politycznych- wrześniowe układy 
polsko-gdańskie.

Osobiście Pr. Panecki uważa układy w Ge-

miast do ofęnzywy w Maroku.
Wobec’'takiej zaciętości Hiszpanów na punk 

cie trzymania się tradycyjnej, alo w następ
stwach fatalnej polityki afrykańskiej,, obawiać 
się można, iż stanie się ona dla najświeższego 
ruchu politycznego tą samą skałą podwodną, 
o którą rozbiło się już tyle gabinetów hiszpań
skich od nół witlru przeszło, tj. oa czasów Sa- 
gasty i jego przeciwnika C!anovasu del Castillo. 
Następstwa tej polityki dobrze scharakteryzo
w a ł jeden z publicystów meuiieckioh, pisząc: 
„Rozbita armja, zasłużeni generałowie odwoła-

mnsowych stosunkach polrko-gdańskich. Cha
rakterystyczne w tym względzie jest sobotnie 
posiedzenie komisji głównej senatu gdańskiego, 
na którera przedstawiciele wszystkich frakcji 
niemieckich stwierdzili, że1 ustępstwa względem 
Polski poszły tak daleko, że stwarzają dla Gduń 
ska zupełnie nową sytuację, gdyż to, co się sta
ło we wrześ ńu w Genewie, iest jakby nowym 
układem między Polską a Gdańskiem.

Szczególniej wicemarszałek sejmu gdańskie 
go, Loenin, ubolewał, że układ gdański zawiera 
tak znaczne ustępstwa dla Polski, że obecnie

wątpliwem jest,
czy CdańJr jest ieczcze państwem samod zieli 

nem.
_ Po wypowiedzeniu się przedstawicieli n!^' 

mitglrich, zabrał głos Dr. Panecki, oświadcza
jąc, żt wyniki układów wrześniowych nie są 
dla niego niespodzianką, gdyż można było prze, 
widzieć już podczas lipcowych układów w Ge
newie możliwość gruntownej rewizji stosunków 
polsko-gdańskich. Prezydent Sahm potwierdził 
wywody Dra Pąneckiego, .stwierdzając, że wrze 
śniowy układ jest konsekwencją rozstrzygnię
cia lipcowego.

W  imienia frakcji niemieckiej w/łoniontf 
następnie zapytanie, czy wrześniowy układ ge
newski jest układem między Poiską a Gdań
skiem, jak konwencja paryska I październiko
wa umową, czy też rezst-zygnięciem arbitrażo- 
wem. W  pierwszym wypadku byłby sejm gdań
ski upoważniony do przyjęcia układu, w dru
gim leży to w  kompetencji senatu.

Wobec stanowiska komisji głównej, prezy
dent Sahm prosił o przerwę tygodniową, stwier 
dzając, że rozstrzygnięcie owego napytania jest 
tak zasadniczegc znaczenia, że senat musi z ca-* 
łą rozwagą określić w tej sprawie swoje stano
wiska
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Rezultat konferencji polsko-austrjackich w Warszawie
Projekt unrowy arbitrażowej. —  t o s n c j a  k a a su ia im  —  Układ handlowy.

W?rszaw?\ (PAT).
Wczoraj odbyła się w gmachu prezydium 

Pady Ministrów pod przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych, Seydy, konferencja pol
sko-austriacka, o której wyniku Mmistefetwo 
spraw zagranicznych podaje następujący ko
munikat: Z okazji pobytu kanclerza austriac
kiego ks. dra Seipia i ministra spraw zagra
nicznych dra G-rtinbergera; w  Wairszawie, ze 
stał parafowany proiekt umowy arbitrażowej 
między Polską a Austrją. Urnowa powyższa 
przewiduje załatwianie w przyszłości sporów 
mogących ewentualnie wwniiknąć między Pol
ską a Austrią, bliżej określonych we wspom
nianej umowie w drodze przekazania ich są
dowi arb't razowemu. —  Upnóciz tego podpisa
ny zostać protokół, dotyczący zawarcia w naj
bliższej przyszłości konwencji konsularnej 
i podjęcia rokowań w sprawie wiz i taks pasz
portowych oraz w sprawie zwrotu kosztów le
czenia obywatel! polskich w szpitalach austrja- 
cldch. Omówiono też szereg spraw z zakresu 
aprowizacji Ausfcrji szczególnie sprawy węal)-

we. Przy omawianiu sp-aw ekonomiczńo-h. .1- 
alowyeh, obie strony przyszły zgodnie do 
przekonania, że należałoby w odpowiedniej 
chwili uzupełnić obecnie istniejący traktat han
dle wy.

I j S I S l I l l  IS i f j lB P  I B I l i ] .
(Telefonem od własnego IjoresfjW^cnWn.

Warszawa.
Wczoraj o godz, 10,15 pociągiem pa Dzia

dzie, wyjechał z Polski kanclerz austr. ks. dr. 
Seipel wraz z min. Griinbergerem. Na dworcu 
żegnali odjeżdżających gości: duchowieństwo, 
poseł Past, oraz liczni przedstawiciele Rządu. 
Wzdłuż peronu ustawiła się kompanja 20 p. p. 
z orkiestrą, która w chwili przybycia na dwo
rzec ks. kanclerza odegrała hymn narodowy 
austr.

PrzM odejściem pociągu zwróci! się ks. Sei
pel do premiera Witosa, dziękując mu w ser
decznych słowach za gorące przyjęcie, jakiego 
docnai w Polsce.

Oszczędności w M M s^rum  oświaty.
Telefonem od wk snego korespondenta

' ■ _ Warszawa. igo posiedzenia komisji oszczędnościowej, która 
W  Ministerjum oświaty odbywają się pod bada, jakłe pozycje możnaby ewentualnie, bez 

przewód!;, podsekretarza aranu p. Łopuszańskie I szkody dla całokształtu sprawy, skreślić.

Żądania urzędników pocztowych
Niedobór urzędnika wynosi 173 proc. płacy.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa.

Urzędnicy pocztowi przełożyli Rządowi 
memorjał z żądaniem wypłaty dodatku drożyź 
nianego dwa razy na mieiląc, ora* jednorazo
wej wypłaty 172 oroc., jako zwrotu niedoboru

w budżecie urzędniczym 1 zwrotu kosztów za 
wpisy szkolne dzieci urzędniczych.

W  piątek, tj. w oniu, w którym memoriał 
żąda odpowiedzi, odbędzie się wielki wiec urzę
dników pocztowych.

S t a r y  Sambor w płomieniach.
Całe przedmieście Zatyle spalone. — Pożar obrócił w  popiół przeszło 
siedmdziesiąt domów. —  150 rodzin bez dachu nad głową. — Dwie 

bożnice spalone. — Pożar rozszerza się dalej!
szerzal się z szaloną szybkością. O regulamem 
-odpo mfesą upoii* d z Aaumu ô Cc ajn nprazeirS 
wiednich przyrządów. Pożaru dotychczas) nie 
zlokalizowano. Cale przedmieście Zatyle spa
lone. Poszkodowanych jest okoio 150 rodzin 
przeważnie żydowskich. Pogorzelcy przebywa- 
ją pod gołym niebem. Obydwie synogogi spa-

, . ■■■ V A  A :’ Lwów. (A ^ .
0-tog'daj w nory o goTz. 2-gIej wybuchł 

w Starym Samborze wielki pożar, który w prze
ciągu dwóch' godzin obrócił w popiół porad 
70 domów. Pożar wybuchł w jednym z domów 
w południowej części ryuku, a przyczyną wy
bucha była nieostrożność jednego z mi* Jcań- 
eów. Wskutek berdzo silnego wiatru pożar rOz- lone.

Spłoniła *nana fabryka Leszczyńskiego.
Szkoda wynosi kilka miliardów.

(Telefonem od wljjfsnego korespondent^).
Warszawa.

Wczoraj o godz. 5 rano wybuchł tu groźny 
pożar w fabryce atramentu, taśm do maszyn, 
laku, hoktografów itp. firmy M. Leszczyński 
i Sp. (Ogrodowa 32). Wydobywający się dym 
z sali na I. piętrze zauważył pierwszy stróż do
mu i zaalarmował straż ogniową. Ogień zna-

P o 
lazłszy podamy materjał w drewnianych urzą
dzeniach i łatwo palnych produktach fabryki, 
rozszerzył się bardzo szybko.

Jakkolwiek udało się straży pożarnej uga
sić ogień po 2 godzinach pracy, wyrządzone 
szkody sięgają kilku mil jardów Mhp.

W Bułgarii wybuchła kontrrewolucja?
wywołana p rm i. chłopów I komunistów I

Poselstwo bułgarskie w Wiedniu dementuje pogłoskę.
Praga. (PAT).

Belgradu donoizą: Wedle doniesień z Cary- 
hroi'ii, w Bułgarji miała wybuchnąć kontrrewo
lucja. Komuniści z chłopami mieli wywołać 
cw wielu miastach wielkie niepokoje. Wszędzie 
ćiiało przyjść do krwawych starć.

Wiedeń. (PAT).
Dziś rozeszły się ?u wiadomości, że w But 

garji wybuchła kontrrewolucja. Wedle tych in- 
firmacji chłopki komuniści wywołali w wielu

miastach zaburzenia celem obalenia rządu, przy 
czenj przyszło do starć. Potwierdzenia tej wia
domości dotychczas niema. Sądzą, że pogłoski 
te wywołane zostały energlcznemi zarządzenia
mi rządu bułgarskiego przeciw komunistom.

?  Wiedeń. (PAT).
Bułgarskie poselstwo w Wiedniu określa po 

głoski o kontrrewolucji w Bułgarji jako zupeł
nie niezasądfiione. Jak wiadomo, rzad bułgar
ski wysręjnijęjBgęjgjcznieprzeciwkopjiuOjistom.

którzy w ostatnich czasach bezskutecznie czy
nili wysiłki, by wywołać zamięszanie. Rząd czj 
iii wszystko, by w kraju utrzymać spokój.

l i i i  i  putfi iislitiL
Warszawa (Tel. wł).

Minister Głąbińsk? podpisał rozporządzenie 
w sprawie taks egzaminacyjnych w wyższych 
uczelniach. Taksy te są obliczone według mier
nika bonów złotych.

njnfffln k
w Ufarstatf ie.

Warszawa. (PAT).
Na’ 'dzień 21' ł>n>. 'zapowiedzany jest przy

jazd do Warszawy delegacji województwa tar
nopolskiego, której będą przewodniczyć woje
woda tarnopolski Dr. Lucjan Zawistowski i po
słowie, celem zaproszema Prezesa Ministrów do 
zwiedzenia województwa tarnopolskiego.

JE

n i i a p G H p i e p i f p i
Warszawa. (AW).

Minister przemysłu i handlu zgodził się naś 
wniosek mmista. koleji o podwyżce taryf ko- 
lejowych od 1. października. Podwyżka w wy
sokości 100 proę. obejmie taryfy osobowe i to
warowe i zastosowaną będzk w sposób ryczał
towy, bez indywidualnych rózgraniczań tarył 
towarowych poszczególnych artykułów.

Warszawa. (PAT).
Minister Głąbińsk! przyją! dziś delegację 

Związku Nauczycieli Szkół wyższych i śred
nich, złożoną z prof. Szobera., dyr. Zydlera i St. 
Kwiatkowskiego, w sprawie projektu ustawy 
emerytalnej.

Poseł polski w Sztokholmie.
ne. audjencji u Prezydenta Rzpitej.

Warszawa. (PAT).
Prezydent Rzeczypospolitej ' przyjął na po

słuchaniu posia polskiego w Sztokholmie, Mi
chałowskiego. •

Sswy poseł japoński w Polree.
Warszawa. (AW).

Radca poselsiwa japońskiego w Paryżu 
Moatakr-Sato owymał noaninację na rosaa ja
pońskiego w: Warszawie. , , ■-

Rozruchy koirunistyozne
? w Niemczech.

-  ̂ Berlin. (PAT)'
Komunistyczne bojówki w Dreźnie przepro

wadzają samowolnie kontrolę paszportów prze
chodniów na ulicach.

Karlsruhe. (PAT)
Rozruchy komunistyczne w Badenji trwają 

w dalszym ciągu.
W  Lorrach oraz w Innych miejscowościach 

strajkują robotnicy i znęcają się nad pracodaw 
carni.

Na pograniczu niemiacko-szwajoarsklem ko 
munistyczni kontrolerzy rozpoczęli działalność 
celem zapobieżenia ucieczcie fabrykantów do 
Szwajcarii.

W  związku 2 powyższymi wypadkami gra
niczne władze szwajcarskie wzm >cniły na tych 
odcinkach posterunki.

Pacyfiści obradują w Bazylei.
Bazyleja. (FAT).

Wczoraj otwarto tutaj sesję zjazdu pacyfi
stów pod przewodnictwem przedstawiciela Bel
gii Lafontame. W  zjeździe biorą udział delega
cje 10 państw. Na pierwszem posiedzeniu wy
brano kilka komisji, tu . in. komisję do spraw 
konfliktu włosko-greckiego, komisje do spraw 
Ligi Narodów,* oraz komisję zrzeszeń pacyfi
stów w rożnych państwach. Zjazd potrwa owa 
dni, ... ’
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Sir. I,

Orgje giełdowo-walutowe w Niemczech-
Geny skaczą z dnia na dzień. —  Miljon jest bezwartościową 

jednostką. —  Wszystko się wali! —  Orgja i narzekania.
katastrofa? Eh, nie —  tyllko, że robotnicy za
czną robi i  u Francuzów —  w kopalniach, któ
re są już przygotowane do eksploatacji na

Berlin. (PAT).
Projekt wałtutowy rządu ogłoszony wczoraj 

przewiduje uniezależnieni© Banku Rzeszy od 
finansów państwa. Pieniędzy papierowych be<z 
pokrycia nadail wydawać się nie będzie. -Będą 
istniały tezy rodzaje pieniędzy:

1) waluta stała, oparta na majątku Nie
miec, jaiko waluta zasadnicza;

2) marka papierowa jako pieniądz obiego
wy, który będzie można zamienić po pewnym 
kursie na walutę stałą;

Duisburg,'12 wirześnia;
Wczoraj zwykła para butów kosztowała 

juz 160 miljonów, a dzisiaj 260 miljonów!
■Tutaj, w Duisburgu, w oknie wystawowem po
raz pierwszy ujrzałem cenę 1 i pół miljarda j już tego popędu nie wstrzymają.
za... -suknię szewiotową! A dziś zapewne z © I -   ■ ..n.. m.____
dwa mil jardy. Cóż to jednak znaczy, Trirdy1 WnTO "lir  ^ "rn lu H l h ttB  « « .  
miljard, to przecież tylko sto marek przedwo
jennych! To jest, pardon, wyliczenie to czy
tałem dzisiaj rano w piśmie, które przecież 
jest redagowane w nocy na zasadzie obrotów 
giełdowych z dnia poprzedniego^ A  więc dzi
siaj miljard zapewne nie jest wart stu marek, 
ale ru p. 90, 85, może 80? Na tej zasadzie 
zapewne lalderki kosztują dzisiaj 400 milio
nów —  i są znacznie droższe, po przeliczeniu 
na funty szterlingi. od butów angielskich.
Warjaekie skoki walutowe mogą doprowadzić 
do bzika, a w każdym razie dio zupełnego le
kceważenia pieniędzy. Kawa kosztuje więcej, 
niż miljon, słonina dochodzi do 12 mtljoDÓw, 
papieros od 150.000 do 300.000 i więcej. —
Miljon stał się mniejszą jednostką monetarną, 
prawdziwe liczenie zaczynia się dopiero od 5 
miljonów. Taksa lekarska wynosi tyleż wiar 
śnie, ale niech nikt sobie nie wyobraża, żeby 
5 miłjonów miało wartość rubla! Rubeł —  to 
było około 2 marek. Teraiz 10 marek —  sto 
miljonów, 5 marek —*■ 50 miljonów, a więc 
il marka —  10 mljoeów, a pół marki —  pięć 
miljonów. Lekarz bierze zatem czwartą część 
rubla. Bardzo tanio! Nie został jeszcze paska- 
(nzem. ___

Pieniądz niemiecki wpada w obchłań bez
denna. Drukarnie państwowe, miejskie i fab
ryczne nie są w możności nadążyć za tym 
pędem w Niemczech nieokupowanyich, a tern 
mniej nad Ruhrą, gdzie Francuzi nieustanni© 
konfiskują stosy miljardów, a nawet bid jony.
Każdy Niemiec wie, że lada chwila wszystko 
się zawali, jeżeli tak dalej pójdzie, ale Strese- 
tnann czeka... Dzienniki tutejsze nawołują do 
porozumienia z Francją, żądają „czynów* nie 
słów —  i malują rozpaczliwe prognostyki na 
przyszłość. Kapitulacja wisi w powietrzu, a 
poprzedza ją zdaje się, ciche porozumiewanie 
się przemysłu niemieckiego z francuskim, kn 
przerażeniu kapitalistów żeiLazno-węglowycłi za 
kanałem La Manche. _

I  któżby pnzy rtycih cyfrach, przy tycfi obio
rach, zarobkach miliardowych łub takichże 
stratach myślał jeszcze o jakieś tam „obronie 
biernej!* Pataanoby się ma. niego jak na war- 
jata. W  Kolonji, w Dusseldorfie, w Duisburgu
0 niczem limem nie mówią; jak o  dolarze.^ —-  
W  przepełnionych pociągach firancsusSricih, 
w których, o zgrozo! jeżdżą tłumy Niemców, 
przecząc wszelkim przepisom berlińskim o 
„Passiwer Widerstand* i w których trzeba 
stać c. łą drogę, bo nnejsicai siedzące są sztur
mem zdobywane, rozmowy wEcystkJe, bez wy
jątku dotyczą franka i dolara. Wczoraj rano 
frank stał 1,200.000, o drugiej popoŁ 2,600 
tysięcy o 4-tej 3.200.000. Ludzie mają wypie
ki na twarzach, kiedy o tem mówią. Dclar 33 
miljony, nie, 40 miljonów; nie 54 miłjony, to 
znów 48 miljionów. inaczej w Kolonji. inaczej 
w Dusseldorfie. Inaczej w Essen.  ̂ Jeżdżąc tu
1 tam można zrobić majątek, chociaż' sama dro
ga pochłonie ileś tam miljonów, ale któżby te 
drobiazgi liczył! Bez 7— 12 miljonów nie mo
żna wchodzić do restauracji, chyba po „Schnit- Wojska jugO-słOwiańskie zgromadzone są koio
t.ehen* zą. jakieś cztery, pięć miljonów, t o , Miszu i posuwają się wzdłuż linji kolejowej do
znac7.y po kawałek chleba z serem łub szynką. j Carybrodu, w kierunku granicy bułgarskiej.

W  handlu hurtownym nie znają marek nie
mieckich. Te przyjmowane są tylko od ulicz-

t i nr* j. i   i—i. A____

Londyn. (PAT).
Z Malty donofezą, że lekkie trzęsienie ziemi, 

które miało miejsce o godz. 7 i pół rano trwa- 
ło 12 sek. Poważnych szkód w budynkach nie

rzecz Bęlgj' i Francji. Więcej nic. Żadne czyny! było. Donoszą również ze Sycylji, że zanoto
wano tam lekkie trzęsienie ziemi.

'.. y V; V Ą r-r-ś^-i3‘.>• V ;.-.i

Sprawa Jaworzyny przed Ligą Narodów.
Genewa. (PAT). r

Sprawa Jaworzyny, która znajdowała się następnego posiedzenia 
na porządku dziennym wtorkowego posiedzę- Wy wyznaczony został 
nia Rady Ligi Narodów odroczona została do j Quinones de Leon.

Referentem tej spra- 
dolegait hiszpański

Rząd niemiecki wprowadza 3 rodzaje waluty.
3) marka złota wypuszczona przo? Bank 

Rzeszy zamieniony na samodzielny prywatny 
Banik emisyjny. Marka złota będzie wydawana 
■tylko wzamian za weksle pokryte przez złoto 
i waluty obce, prasa podkreśla, że projekt ten 
jest bardzo skomplikowany.

Trzy rodzaje pieniędzy proponowane są 
w tym celu. aby po przez walutę stałą jako ta
ko zwaloryzowaną przejść łatwiej do waluty 
złotej.

Rewolucja komunistyczna w Hiszpanii?
Komuniści przeGiw nowemu rzędowi hiszpańskiemu. —  Bunt

Dzienniki włoskie podają nlowe alarmujące 
wiadomości z Hiszpanii, donoszące o opozycji, 
jaką komuniści organizują przeciwko nowemu 
rządowi Według informacji „Seooła* w Barce
lonie komunistyczna organizacja opanowała 
poszczególne posterunki wojskowe i koszary.

w San Sebastjan.
Jak „Stampa* donos! z Madrytu na stat

kach eskadry, stacjonującej w San Sebastian, 
wybuchły bunty. W  piątek na gmachach w San 
Sebastjan powiewały czerwone sztandary. Ad
mirał Goyas miał się dostać do niewoli w ręce 
komunistycznych powstańców.

Finansista amerykański tureckim ministrem skarbu.
Londyn. (PAT). 

Wedte wiadomości z Angory rząd turecki 
zwróci się do znanego finansisty amerykań
skiego V«n der Lipa o objęcie stanowiska mi

nistra skarbu i prof, Johna Devey‘a z uniwer
sytetu Columbio do objęcia stanowiska dorad
cy w ministerstwie oświaty.

Monarchiści niemieccy planują nowy marsz na Berlin!
Sojusz Ludendorffa z Ruprechtem przeciw Stresemannowi.

Kraków, 20 września.
„Monffiag* donosi w Bawarji czynione są 

coraz bardziej przygotowania do zbrojnego 
marszu na Berlin. Za hasto do wymarszu mają 
służyć pierwsze ustępstwa Stressemana dla 
Francji. Senzacją ostatnich dni było zbliżenie 
się wrogich dotychczas grup Ludendorffa

i krotrprinza Ruprecbta. Monarchiści pozyskali 
wielu zwolenników wśród chłopstwa, które 
manifestuje wielki© wzburzenie w związku 
z podatkową polityką Stressemanna. Z mo
narchistami bawarskim* wyraźnie współdzia
łają komuniści w Turyngji.

Zbrojne przygotowania bułgarsko-jugosłuwiańskie.
8.000 komitadżich serbskich nad granicą bułgarską. —  Tajemnicze transporty

broni do Bułgarji.
Paryż (A. W.). I 

Jak iłomoszą z Aten, liczba operujących I 
na terytorjum serbskim dobrze uzbrojonych 
band kOmitadżi, dochodzi ’do ośmiu tysięcy.

nych kilijentów, fetóiwch wszystkich traktuje 
się jak „Auslanderów*. obcych, zdzierając su
my co pół godziny większe i zawsze trzykrot
nie przenoszące wartość, odpowiadającą kursto-- 
wi dolara. W  ten sposób lcupcy zabezpieczają 
się przed niespodziankami giełdowe®i, ale 
wielu czeka na jeszcze lepsze czasy —  na kurs 
dolara 200 miljonowy —  i zamyka sklepy, 
chowając towary po piwnicach. Stąd niektó
rych rzeczy wcale dostać nie można.

„Katastrofa nieunikniona! —  krzyczą pis- 
robotnicze —  niechże rząd coś robił* Jajka*

toóski otrzyma! autentyczne informacje o 
transportowaniu broni załadowanych w pew
nych portach śródziemnomorskich które przez 
Czarne morze przedostały się do Brt^arii. 
Broń ta przeznaczona ma być dla Organizacji 
macedońskich. Mówią o 250-000 karabinach, 
600 armatach, w tem 200 dział ciężkich. 4.000 

Samoloty jugosłowiańskie czynią bez przerwy j karabinach maszynowych i 20.000 karabinami 
wywiady o ewentualnym ruchu organizującym: automatycznych. ’ Dostarczenie tych ilości ma 
się na terytorjum bułgarskiem. nastąpić w przeciągu dwóch lat, co już czę-

„Temps* dowiaduje się, że rząd waszyng-1 ściowo zostało wykonane.

m  mu w w
Królewiec. (PAT).

W  miejsce rozwiązanej niedawno w Fru- 
siech wschodnich organizacji pod nazwą „Po
gotowie czynu*, utworzyła się nowa organiza
cją pod nazwą „Stahlhelm*.

Litwa da ochronę mniejszościom
Kowno. (PAT).

Na dzisiejszem pierwszem po ferjach posie
dzeniu sejmu litewskiego rozpatrywaną będzie 
w pierwszem czytaniu sprawa podpisania de
klaracji o ochronie mniejszości
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O krakowską Operę.
Kie jestem znawcą muzyki, więc o niej pisać 

liie będę. Ale cii którzy znają dzieje teatru pol
skiego, w kraju i na emigracji, w ostatnich dzie
siątkach lat, przyznają mi, że w sprawach teatral
ny ch mam niejakie prawo zabierać glos. W danym 
zaś wypadku, choć mowa jest 'o naszej Operze, 
chodzi nie tyle o muzykę i śpiew, ile właśnie
0 sprawy ściśle teatralne.

Bo oto jestem w bieżącym sezonie już trzeci 
raz w teatrzyku przy ulicy Rajskiej i mimo, że 
są to występy gościnne wcale wybitnych arty
stów, mimo, że — o ile, jako nieznawca osądzić 
mogę — całość przedstawienia wypada nieźle, 
yr widowni, jak mawiał pewien stary portjer 
u „Słowackiego", „ścisku nie ma“ . Że zaś imprezę 
prowadzi obecnie Towarzystwa Operowe, gromad
ka ludzi o nieograniczonej dobrej woli, o wcale 
pokaźnej kompetencji, o ofiarności, z natury rze
czy jednak nie nieograniczonej, o los Opery, tak 
ważnego czynnika naszej kultury, 'musi się być 
poważnie zaniepokojonym.

Spróbujmy szukać przyczyn tego niedostate
cznego powodzenia przedstawień operowych. 
A  potem może i sposobów zaradzenia złemu.

Znaczna jego część tkwi w znanym niskim po
ziomie kultury muzycznej w Krakowie. I w fa
talnych warunkach teatru przy ul. Rajskiej, sto
jącym na uboczu, z niemiłą tradycją ujeżdżalni, 
z salą zimną i wszelkiej wytworności pozbawio
ną, co tutaj jest tern gorsze, że opera wogóle na 
całym świecie bardziej niż dramat zwdązana jest 
z fiegancją (proszę sobie przypomnieć rp. skrom
ność „Komedji Francuskiej", a przepych Opery 
w Paryżu). Ale na to wszystko rady nie ma, przy
najmniej, o ile się nie chce poruszyć całokształ
tu kwestji teatralnej w Krakowie, oo na tom 
paiejscu nie jest moim zamiarem.

.Są jednak w Oparze krakowskiej dwa niedo
magania, którym zaradzić można- i to nawet sto
sunki wo dość łatwo. Najprzód scena. Ta scena 
„dwu kroki wzdłuż i wszerz" — zwłaszcza nie
możliwie płytka. Właśnie dlatego, że me jestem 
muzykalny, patrzę się tom baczniej na scenę.
1 dalibóg, raz mnie żal śpiewaków, to znowu bie
rze innie szewska pasja. Opera, wymagająca sze- 
rckiego gestu, np. „Rłgoletto“ , zamknięta w tych 
ramaub •— przecież to doprawdy czasem na kary
katurę zakrawa! Co na to poradzić? ^Rozbudo
wać" scenę? Modne mowo, ale ponieważ w Polsce 
teraz lie  z mody, lecz z konieczności trzeba mó
wić o „oszczędności", więc od tego projektu od- 
Stępi.ję. Szczególnie, że jest inny, mniej koszto
wny... Gdyby tak teatr przy ulicy Rajskiej stał 
się „Operą kameralną"... Repertuar takiej sceny? 
Od dawna prześladuje mnie myśl, że przecież 
W w. 17. i 18., w czasach rozkwitu opery, dawa 
no ją nietylko w ogromnych teatrach, np, la Sca
la w Mod,i olanie lub S. Carlo w Neapolu, ale 
i w małych teatrzykach książąt i możnych panów. 
Więc np. Mozart dałby się grać i na malej scenie 
i t  małym anaratem. Rozmawiałem o tern kiedyś 
z lwowskim muzykologiom, prof. Chybińsldm i on 
mnie upewnił, źe eksperyment taki ma duże wi
doki powodzenia. Gdyby tak krakowska Opera 
tej drogi spróoowała...

A powtóre. W zachodniej Europie ludzie się 
już skarżą na tyranję reżyserji. Ale w Krakowie 
do tego jeszcze bardzo daleko; Bo my nowocze
śni go reżysera wogóle nie mamy jeszcze nigdzie. 
A  co do reżyserji opery, to ona doprawdy przy
wodzi na pamięć dawno w Europie już zapomni i- 
ną reżyserję smutnej epoki lat 18S0—1890. Tu 
pole do reformy, do oryginalnych pomysłów, któ
re ściągną do Opery widzów, zrobią ją znowu — 
modną.

Bo ona nie jest modną i to grozi jej upad
kiem. A nyłaby szkoda, wielka szkoda. Powiem, 
trochę paradoksalnie, że większa szkoda, niż gdy- 
br- zamknięto jaki teatr dramatyczny. Tó mówię 
ja, niemuzykalny literat. Bo gdy to piszę w swo
jej bibliotece, wzrok mój pada na „Hamleta". On 
wc mnie i w tysiącach żyje i bez... p. Wysockiej 
Ale tam, na innej półce, są libretta oper.. Pamię
tam, że jest tam np libretto „Cosi fan tutte" 
Mozarta. Maleńka książeczka pozostała tam przez 
cały czas mańwa I niema. Bo Szekspira mogę sam 
sobie przeczytać, a Mozarta musi mi opera wygrać 
i wyśpiewać-.

Dr. Józef Flach'.

KłINFRfl! u  u stępu je  najlepiej I naj- 
taniej słoninę i szmalec.

K ło p o t y  ż y w y c h  z nieboszczykami
Nawet śmierć stała się dziś przedmiotem zbytku! — Trumna dębowa 
kosztuie 5:0G(|O0p mk: — Karawan za 760.600 mk. — Za 3 miijony mk. 
dostaje się miejsce na cmentarzu. — 12,600 000 mk. wynosi koszt prze

prowadzki nieboszczyka na tamten świat.
Kroków 20 września.

Karawan miejski można otrzymać tylko na go 
dzinę 10 rano albo 1 po poł. i kosztuje oa
760.000 mk. Poza tern można wynająć karawan 
prywatny; za ominięcie jednak karawanu miej
skiego musi się zapłacić w kasie cmeut&ruej
200.000 mk. Karawan prywatny w osadzie tańl 
szy, ze względu na dopłatę owych 206.000 nut. 
wyrównywa się z kosztem wynajęcia karawdr 
nu miejskiego.

Sprawa mieszkaniowa na cmentarzu nie jest 
dla nieboszczyków tak tragiczna, jak dla żyją
cych. Za 3,000.000 mk. można otrzymać na PO 
wązkach kawałek terenu, na pobyt wieczyoty.

Wszystkie te czynności wymagał} pracr 
pewnego personalu pomocniczego, ictoremu 
trzeba zapłacić około 300.000 mk. Ludzie te 
światłem oraz korne okryte żałobnemi siatkami 
kosztują 200.000 mk.

Jeżeli zestawimy w cyfracł ten 8Utvg 
udręk 1 kłopotów1 pogrzebowych to w mmii 
wypadnie koszt przeprowadzki w>boezczyki . 
na tamten świat 12,610.000 mk,

I  jak tu dziś umierać! ;

Rozhukana obecna drożyzna, trapiąca na
sze życie gospodarcze, wdarła się również i w 
dziedzinę śmierci ludzkiej. Pogrzebanie zmar
łego wymaga dziś olbrzymich wprost wydat
kowo

Ciekawe daty pod tym względem podaje 
jedno z pism warszawskich. I tak oto wyrobie
nie t, zw. aktu zejścia w parafji kosztuje 50.000 
mk. Za ceremonję mycia i ubierania nieboszczy 
ka musi się zapłacić „specjalistom" przynaj
mniej 200.000 mk. Solidna, dębowa, wyłożona 
wewnątrz metalem trumna kosztuje dzisiaj
5.500.000 mk.

Za przeniesienie zwłok do kościoła trzeba 
zapłacić 100.000 mk., następnie należy zakupić 
mszę i poprosić o kapłana do esksportacji 
zwłok na cmentarz; to wszystko kosztuje
1.500.000 mk. Dekorowanie katafalku zielenią 
i kwieciem pociągnie za sobą wydatek 1,000000 
marek.

Z kolei należy się postarać' o karawan. 
W  Warszawie istnieją dwie kategorje przedsię
biorstw karawaniarskich: miejskie i prywatne.

2 DNIA.
PRZEWODNIK PO NOCNYM RZYMIE.
Oczywiście każdy diomyśla się, że tr mowa 

o ptrzewodniku po jawnych i ukrytych rozko
szach „wiecznego miasta" w nocy, ptrEesnaczo- 
nym dla turystów, podnóżujących... be® żon. 
Tymczasem książka p. Giuseppe Sciiutc to 
przewodnik dla „beizdomnyce", pouczający, 
gdzie można w Rzymit znaleźć nocleg pod go
lem niebem, podfjący przyte/m nozmaito bar
dzo cenne a praktyczne wśkatzówiki. A  więc 
np. Można się przesipać w parku na Piazza Oin- 
ęuecento, na ławce, tylko trzeba dóbuize żar 
sznurować obuiwie, bo... no, to już wiadomo. 
Wygodny nocleg jest. koło kościoła protestanc
kiego (tramwaj nr. 7 T  9), ®wh stacza, że jak 
desze®, można się schronić do bramy S. Pado. 
Jaszcze wygodniej się przespać na poczcie. Uda 
je się, że.się wysyła depeszę, a w najgoiiezyin 
razie można się podać za dziennikarza Mo kry
tyka. „Oba te zawody są lekkie, me wvmaga- 
ja. specjalnego wyks: tałcenia, a imponują pocz- 
ciarzom".

Autor poświęcił książeczkę rzymskiemu 
„Urzędowi mieszkaniowemu". Jak się dowia
duje przewodnik p. Sciuto wkrótce zhi jdzie na
śladowcę at podobnem dziele, zastosowanem ao 
krakowskich stosunków Będą tu pouczenia, 
która ławka pod pomnikiem Straszewskiego 
jest naiwygodniejsza, gdzie w „oleandrach" raj 
mniej jest komarów itd. Luksusowe wydanie 
krakowskiego „Przewodnika dla bezdomnych" 
zawierać będzie ponadto spis mieszkań wolnych 
za bagatelną cenę 200— 300 mil jon ów. Kraków 
ski Urząd, mieszkanifnyy zaabonował jednak 
tylko pierwszą część Przewodnika; spisu, za
wartego w drugiej części, woli dalej nie znać!

K R O N I K A .
REPERTUAR TEĆTRU JM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Człowiek z budki suflera".
Piątek: „Człowiek z budki suflera".

OPERA 1 OPERETKA.

Czwartek: „Bal maskowy".
Sobota- „Żydówka".'

REPERTUAR TEATRU ,£AG.\ TL LA".
Czwartek: „Nieprzyjaciółka".
Piątek: „Nieprzyjaciółka",

i przedstawiciele kooperatyw „Społem" z Warsz 
wy, Krakowa, Poznania i Lwowai Dzierżanowski 
oświadczył, źe rząd chce przyjść z prmoćą urzęd
nik on' w sprawie zakupu węgla, ale wrarb nie mo
że udzielić zaliczek na pełny zakup Dla żona
tych porcja węgla ma wynieść jedną tonną, ffla 
samotnych 1 to me dla wszystkich pół tuony 
Węgiel będzie można nabywać w kooperatywacc 
należących do „Społem", albo w sikł&uaOi' jttjj- 
watn/oh.

; K> o w ,i

Ją i i  robienie ubran,u 
1 Off‘836 nmj». '
ZA. p a l to  *1521'280. 

^  p a lto  s t a w  

SL-ipi w ™ ?  -
pjente& j ę

C t w r & 0‘n’ł  1

Z « * r   fb i te

ZAOPATRZENIE W WĘGIEL PRACOWNI
KÓW PAŃSTWOWYCH. Wczoraj odbyła się kon
ferencja w sprawie zaopatrzenia w węgie± praco
wników państwowych. W konferencji wzięli udział 
komisarz Bajda dyrektor departamentu Minister
stwa skarbu, Dzierżanowski, deiegat mir sterstwa 
poczt* 1 osiecki, dcl at egó^oka pocztowców

WYCIECZKA GÓRNOŚLĄSKICH KOLEJARZA 
W KRAKOWIE.

Nader miłych gości przyjmował w tych dnmCu 
stary Krabów w swych murach. Oto w niodziub- 
dnia 16 b. m. przybyli osobnym po< lągiom pod 
opieką naczelnika stacji p. Śitiojj 5Qf> kolejarzy 
wraz z rodzinami z Tarnowskich Gór na poiskia 
Górnym Śląsku.

Po przybyciu o godzinie 8 rano udali ślę wy
cieczkowej w ordynki1 ze swoją orkiestrą na 
czele do Ogrodu Strzeleckiego na śniadanie. Pn 
krótkim nos liku, udano się w tym samym po
rządku do nowego kościoła OO. Jezuitów na We 
swej, gózie wysłuchano Mszy św i okolicznościo
wego kazania do Braci Górnoślązaków skierowa
nego. Po nabożeństwie ruszono pochodem na Gł. 
Ryneg. Tutaj pod pomnikiem Mickiewicza powi- 

! tał serdecznie miłych i drogich nam gości pan 
Ścieżka, sti komisarz Dyrekcji Policji, a zakoń
czył przemówienie okrzykiem na cześć Gómo- 

i śl^jaków.
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Dwóch raJców 
Prywatne podróże

Nadużycia w  ministerstwie spraw zagranicznych 
prawnych, k iórzy doradzają tylko swej kieszeni, 
naszych dygnitarzy. — Bagienko w  konsulacie polskim w  Moskwie. — 
Pan Charge d’a£faires z Bukaresztu. — ^.aiwo było psuć, trudnie* naprawić.
6 v  Kraków 20 września.

Niezbyt chlubne świadectwo wystawiła 
Najwyższa Izba Kontroli Państwa naszemu
minister* twu spraw zagranicznych, gdzie 
w czasie rewizji znaleziono bardzo T/ide nie
prawidłowości, a nawet większych nadużyć.

I  tak placówki zagraniom©, których pó- 
sladimy aż 23, zalegały stale w, nadsyłaniu 
dochodów z opłat konsularnych.

O wielomilionowe sumy yrzelńoczcno bu
dżet w  wydatkach na podróże, zakuny, êle 
fony i tL <£ Przechowywano zbyt. wielkie ilości 
W markach polskich i walutach zagranicznych, 
miedzy któremi były atuny, pochodzące jeszcze 
z roku 1919.

W  WYDZIALE GOSPODARCZYM 
stwierdzenie brak 8,179,99 nudów koksu, 41911 
pudów węgla i 172,55 u. brykietów. Pomimo 
nlaiLagań konkoll, dotąd nie jest sporządzony 
inwortarz ministerjum. Mając prawo do Jedne
go samochodu (i dwóch rezerwowych'), uży
wało ono stałe djwóch. Książeczki szoferów nie 
były nałożycie wypełniane. Osoby, korzysta
jące z samoidhodiu,, nie stwierdzały dokonanej 
jazdy swoim podpisem, co r ie pozwala uzna- 
cayć kto i dokąd jeździł

Wiele nieprawidłowości, Które naraziły rć 
Wtaież skarb państwa na znaczne straty popeł- 
nino w czasie wprowadzenia' sr$ d!o PoMd po
selstwa boi ffiewickiego. Mianowicie ministle- 
rjum zobowiązało się bardzo niekorzystna dla 

ąskarbu umową, wynająć Towarzystwu Czer
wonego Krzyża 54 pokoje w hotelu „Pretorja" 
w zamian za ustąpiony pocelstwu sowieckiemu 
loka1 w hotelu ,.Rzymskim". „Charakterystycz
ną jest w  tym wypadku okoliczność, że mini
ster jum w chwili zawarcia powyższej umowy 
miało pośród swojego personelu aż

DWÓCH RADCÓW PRAWNYCH*, 2 ; 
którzy żadnego w niej udziału nie brali »

Z  równą lekkomyślności^ wynajęto lokal 
(w hotelu „Yictoria" dla misji sowiecko-nkiia- 
ińskiej". Dość powiedzieć, źe zarząd hotelu 
wystawił rachunek za czas od i  października 
1921 do 31 stycznia 1922 nla 11,964.084 mkp., 
ministerjum gotowe było zapłacić 11,768.908 
a dzięki wdaniu się w tą sprawę Izby kontroli 
zapłacono tylko 2,848,008 m. i to z a  l e s s  dłuż
szy o miesiąc.

Przy sprawdzeniu wydatków cwijtraili ml- 
nisterjum na podróże i przesiedleniiai, stwier
dzono liczne nieprawidłowości w isposobie i 
terminie wyliczenia się osób. wobec czego Naj
wyższa Izba była zmuszona wYlokrctnie in
terweniować w tych sprawach.

Bardzo charakterystyczne wyniki dała re
wizja w cza się kontroli naszych placówek za
granicznych, jakkolwiek nie można było ziba- 
dać nałożycie wydatków, jaOde na nie idą, 
Rkntkmm •zbvt. syczunłego personelu kontroli 
1 Kosztów podróży do daiei miejscowości.

Zdołano jedynie dokłndńiej zrewidować 
DZIAŁALNOŚĆ KONSULA POLSKIEGO 

W  MOSKWIE.
Wykryto tiu również wielo nieprawidłowości. 
Udzielano zbyt wVsokle pożyczki i zapomogi, 
sięgające nieraz do 150.000 m. bez ścisłego 
azmaczonia w odnośnych podaniach czasu i 
miefcoa zwrotu. Z sum wpłaconych do Kasy 
konsulatu przez osoby obce, w celu przesłania 
pieniędzy do kraju, udzielano pożyczki posel
stwu, delegatom do Komisji rewakuncyjnej, 
na aprowizację urzędników wwlizłdu komsnfou1 
nego i t. n. Pożwczlki te z cudzej kieszeni w y
nosiły 29,673.799 marek, yy samem poselstwie 
kent,rola utwierdziła, że jego urzędnicy otrzy
mali

POŻYCZKI PRZEWYŻSZAJĄCE ICH 
POBORY MIESTECZNE,

ze budżet w pozycjach wydatków został zmacz-- 
mie przekroczony, że nie przestrzegano oszczę
dności, utrzymywano bowiem zbyt. wielką ilość 
służby i pomimo trzech sannoo11 od,'w, użvwanio 
doróżlri, płacąc za kura 5— 10 milionów rubli.

N3« mogąc przeprowadzić 1 ootoS pfctaówłJfci

zagranicznych ńa miejscu, Najwyższa Izba zba
dała ich sprawozdania, przesłane do ministe- 
rjum spraw zagranicznych. W  dwudziestu kilku 
wypadkacu stwierdziła znaczne zaległości 
w  przesyłaniu tych sprawozdań z  dochodów 
z  opłat konsularnych, opóźnionych nieraz 

O CAŁY ROK. 
„Charakteryatycznem uchybieniem, któro do- 
strziedz możne w sprawozdaniach prawie wszy
stkich placówek zagranicznych z dawniejszych 
okresów, jest bna* jakichkolwiek danych, 
stwierdź? ją cych kursy zamiany walut zagra- 
nciiznych, oo uniemożliwia ścisłe, skontrolowa
nie".

Grubsze nadużycia zdołała kontrola wyło- 
wić z odległości. Tu wyróżnia się

SPRAWA CHARGE D‘AFFAIRES 
W  BUKARESZCIE.

Na podstawie sprawozdań i dokumentów 
tej placówki, oprócz całegc szeregu uchybień, 
i nieprawidłowości, ujawniła, że Skarbów? pań
stwa należy się 154,025 lei Oraz 13 kor. austr., 
co w przeliczeniu na marki polskie przedsta
wia poważną sumę. Po dłuższych poszukiwa 
nilach Ministepiuin udało się odnaleźć adres b. 
charge d‘affaires i rozpocząć z nim pertrafcta-

o ŚwTpC tej Stany. Rezultat niowiadomy^
„Ze względu na to —  mówi księga korni 

t-roli —  że przesiedlenia f™Kc 'onarj-uszów Mk 
nisterjum spraw zagranicznych pociągają za, 
sobą znaczne koszta (w walutach zagranic?.-: 
nycli) jest wskazana woika oględność w tyki 
względzie. Zdawałoby się, że obecnie, po kilku 
latach istnienia Rzeczypospolitej i zorganizo: 
wąniu jej służby dyploraatye-znęjj przeniesienia ■ 
lub odwołania funkcjonarjuszów placówek za
granicznych powinny być rzadsze. T^mc-zr.scm' 
w ostatnich czasach dają się zauważyć czos.ą 
przesiedlenia fuokcjonarjuszów nie tylko na 
stanowiskach kierowniczych

Jedną z najpoważniejszych pozycyi bu
dżetu Ministerj-um spraw zagranic,zych j"st 
fundusz dyspozycyjny, Pomimo, że un w roku 
1922 wynosił olbrzymia sumo 2,937.344.47; m< 
ZOST/Ł PRZEKROCZONY O 107.613.618 M. 
CZYLI WZRÓSŁ DO 3 MILJARDÓW MAREfl.

Rsit to zrozumiałe!, jeśli, jak stwierdziła 
Kontrola, fundusz ten .wydawany fcyl nie 
tylko na rele polityczne!* ■, Aliędzy innem! opla-, 
cane * niego podróże funkcjonarjuszów placó
wek za granicznych.

Jak widzimy więc nadużycia i zło, jakie 
rozwielmożniło się przez szereg ubiegłych lat 
w ministerstwie spraw zagranicznych jest tak 
wielkie, że dziś, trzeba duże pracy i eneigji 
■.dożyć do wałka z przyz wyczajeniami naszych 
dygnitarzy zagranicznych Wierzymy, że ener
gia p. ministra Seydy zdicałać wiele potrafił, 
jakkolwiek zdajemy sobie tez sprawę z tego, 
że oo jUzez ©z :ery łata psuto, nie da się edira- 
zu naprawić.

Bezbronność polskiego oficera i żołnierza.
Kraków we wnaesniu.

(X) Ol niepamiętnych cztsów odzaaceają 
się Polacy nierotzsądnem naśladowaniem tego, 
co wartom jest naśLadłowania, ale skłonnością 
M  —  nazwijmy rzecz po imieniu —  małpo
wania. Między innemi odbiła się ta. skłonność 
w sposób fatalny na wyglądzie naszych Ofice
rów i żołnierzy. Dlatego, że oficerowie fraa- 
ciuoy poza; służ-bą. Die noszą szabli, czy szpady, 
więc 1 nasac oficer musi “dę bez nie] obchodzić, 
choć to Jest absolutnie sprzecznem z nas yir 
cUaral-toiom narodowym i tradycją, A  jeszcze 
w ns.‘wyższym stopniu odbija sio mekozystoie 
nial żołŁieizu brak bgoni przy boku (brtmeitu, 
saaibli), bo czyni z nlęgo eoć, c© nie jest ani 
oywrlem, ani wc-jskowy m.

Sprawie tej poświęcił twaine uwagi p. H, 
Nowodworski w  ,Rzcczy pocmolltej". Nie wy- 
czaroa! on wprawdzie wszystido.h arguramtów, 
przemawiających m  przywróceniem szabli ofi
cerowi, a nominał zupemie rozbrojenie pod
oficerów i rezerwistów, ałe i  tak warta zapo
znać się z jego wy wodami.

I  taiK antor czyni bardzo słuszną uwaigę, 
żo w sprawi*- uzbrojenia, a raczej rozkrojenia 
oficerów, stanowczo zapędziliśmy się za Jaleko 
w naśladownictwie wzorów cudzoziemskich, 
na przekór charakterowi narodowemu wojska 
polskiego.^ Normainie symuluj© broń pn&y boku 
oficera przepisana kombinacja pasów f rze
mieni Aż dziwno, żfc ta, rzemięima broń nie rai? 
naszych odicerów.

Zaszczepienie wojsku polskiemu tyciemu 
bezbronne k j mści lę dotkllwk nletylko na 
Jego wygląd?je zewnętrznym, ale nawet' n? 
autor&meuciłe !  poziomie dućns wojskrwego, 
/.naiL wielu oficerów, któwg obywają się be® 
brom? laittamd całemŁ li innych poniewiera się 
ona gdzieś po katach-jakc gawr zbyteczny..... 
Cóż dziwnego że bezpieczny inasz oficer o fr 
wyki zupełuij: <H£ oręża, atają© się istotą na- 
odh cywilną, wojskowym tytularnym genera
łem, majorem, ozy pomczniMem. in partimia 
iufidelium. Wielu podoficerów caiuje się w  pra
wdziwym Kłopmy, gdy w  ntader trzadMcb wy- 
paćfc-ch muti wreszcie z Jakąd broni? u boku 
publiczna© wystąpić. Dokonyw*. się wtedy go
rączkowa pogoń za bronią, pożyczan-i ja t  I r 
ka m bal, tua urka na chrzciny.

Brak srabli u boku wpływa także Bal trzy-1 
mialnie się oficerów nfszycb', na icŁ wygląd np, 
n? ulicy. Do rzadkości pOpjOstu należy widois 
oficera, na którym z n a ć k y  było tresur© woj
skową, który trzymałby się po wojskowemu

Z tych, oifaiz wielu innych nienrzytoczonycł 
względów, należy konieczni© jak najprędzej 
przywrócić oficerów! przywilej noszenia szabli. 
Noecilajż© oficer wojsk polskich ma naprawdę 
wygląd cek wieka, pelnią^-gc służbę iwojfko- 
w«,

Ó puzywróceBiu podofiicerońi : szeregów oh 
obowoązilai noszeni? ( bagnetu Tlouddlasów), 
wtzgiędirie Szabel poza srużbą — pomówimy 
tanyn? razem.

JMliW grani mii £1 c Miii
Jest to zemsta za rozwiązanie ha atystycznej pkacówkL — Bomby 

w  teatrze. —  Rozzuchwalenie Niemców.
Kraków 20 wrzeikia.

7- Grudziądza denostzą nam, iż sprawcami 
strasznego pożaiu teatru w Grudziądzu byli 
Niemcy.

Mianowicie terorystyczna szajka deulsch- 
tumsbundzłstów wtargnęła nocą o godi. 1-ej 
do gmachu teatru i na scenę rzuciła kilka bórnh 
zapalnych, z których dwie, jedna po drugiej, 
wybuchły. Powstały w okamgnieniu z tego po
żar, objął całe urządzenie sceniczne i widownię 
i jł.k wiadomo, zniszczył doszczęru cały teatr.

Pomiędzy artystami i personaiem teatral
nym panuje ogromne przygnębienie. Wszyscy 
są zdania, że zamach był oddawm. przygoto
wany i przeprowadzony z premedytacją.

Raiatyóci, fcorzyu;ając t  bergrai kanęj hołc

rancji władz miejsildch, w .pozornie zanń.niętom 
t,towarzyszeniu Deutschtumebundu pracują nad 
przygetrrwamean aacjl terorystycznej wobec 
polskich placówek kułtąraluych i ekonomicz
nych. Sami cieszą się zupełną swobodą działa
nia. Wogóle z powodu niedbalstwa władz miej
skich i policyjnych po mieście kręc. się mnó
stwo podcirzmyct indywiduów, przybyłych z 
Niemiec i Gdańska. Niemcy mają własny teajr 
gminny, zbudowany niegdyś p.zez mdas o, ktć 
regc migistrat zająć nie chce, aby się nie „na
razić" radnym Niemcom.

Rzad poteki oowinien wgłądiuąć blrśej W stc 
sunld grudziądzkie i przedsięwziąć akcję obro
ny Polaków 
stajna
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C o się dzieje w całej
(Teatr po3 gołem niebem w Puławach. —  Mordercy ś. p. Twerdochliba przed sądem. —  Pol
skie wycieczki zagranicą. —  Delegat fabryczny wynosi przędzę w butach. —  P. K. U. w Stry- 
f|u legalizuje tajny uniwersytet ukraiński. —  Statystyka przestępczości w Łodzi. —  Pamiąt
kowa tablica ku czci komisji edukacyjnej. —  Ohydny gwałt na ulicy. —  Nowy gmach sej
mowy na Śląsku. —  Likwidacja majątków niemieckich. —  Propaganda bolszewicka na Po- 

* Ł morzu. —  Wykrycie szajki złodziei wagonów towarowych.
W  Puławach w dawnym ogrodzie książąt 

^Czartoryskich, w pobliżu „świątyni Sybilli“  od 
'kryto pod stosem liści i gałęzi grecki amfiteatr, 
obliczony na kilkuset widzów, a wybudowany 
■przed więcej jak stu laty staraniem Czartory 
skich. Po uporządkowaniu zapomnianego amfi
teatru oraz należącej do niego sceny, amatoro 
wie odegrali „Antygonę** Sofoklesa. Teatr byl

jjjełay,  ̂ : -

y
t lW  fych dniacfi przed lwowskim 9ądem 

przysięgłych rozegra się jeszcze jeden epilog 
sabotażów ruskich, tym razem będący w związ
ku z zamordowaniem śp. Sydira Twerdochliba 
którego morderca Dzikowski uciekł zagranicę. 
Prokurator oskarża studenta Semena Ukraiń
skiego, zarządcę gmachu semin. ru-skiego Pio
tra Wiszniewskiego, dalej Andrz. Żaliskę, Iwa
na Dudę, Antoniego Czaplaka, Edwarda Koza 
afcal, Michała Stefanowa. Włodz. Szumskiego 
-Ant. Grabskiego. Ukraiński, Wiszniewski i zbie 
g ły  ze Lwowa Dzikowski prócz dążności do 
-przewrotu, oskarżeni są ponadto o zorganizo
wanie morderstwa’ śp. Twerdochliba, prócz te- 

• [go szereg oskarżonych odpowiadać będzie za 
podpalenie mostów, budynków oraz kilka mor- 
/derstw i zamachów dynamitowych.

I; (faegdaj wyjechała do Oksfordu delegacja 
.polskiej młodzieży akademickiej na zjazd Rady 
Administracyjnej O. J. E. (Międzynarodowa 
JConfederacja Młodzieży Akademickiej).

Tego samego dnia wyjechała z Warszawy, 
powracając do swej ojczyzny wycieczka mło
dzieży francuskiej. Wraz z opuszczającemi nasz 
Łiraj gośćmi udała się na kilka dni do Francji 
.grupa dwudziestu kilkrn studentów polskich z 
ramienia akademickiego koła przyjaciół Fran- 

ilpjł-
«   9
ł  Delegat robotników fabryki Mottow w Ło- 

lM ,  Władysław Kowalski, został przyłapany 
-przez rewidentów robotników przy wyjściu z 
Śabryki, jak wynosił w butach przędzę wełnia
ną. Przędza, wartości 360.000 mk. została ode
brana1, a niesumiennego delegata wydano w rę
ce policji. Tak więc delegat robotpićzy, który 
-powinien Iwieeić przykładem dla innych robo- 
jłinikófW, wskazuje, drogę, wiodącą do więzienia.

\  iPrtied komisją’ poborową wojskową w Stry- 
§u stanął student tajnego uniwersytetu ukraiń- 
iakiego Michał Wierbicki, Ukrainiec. Na podeta 
iwie indeksu tajnego uniwersytetu ukraińskie
go  we Lwowie i zaświadczenia tegoż uniwer
sytetu komisja wojskowa gwałcąc przepisy, na 
podstawie tych dokumentów tajnego zakazane 
(go stowarzyszenia, wydała mu z miejsca odro- 
licaenie na studja. Zamiast więc wymienionego 
oddać w ręce policji za należenie do tajnych 
organizacji, komisja wojskowa uznała doku- 
menta tego zbrodniczego stowarzyszenia. Chy
ba władze wojskowe zajmą się zbadaniem tej 
sprawy i stwierdzą, czy ma się tu do czynie
nia ze złą wolą, czy też z karygodną lekko
myślnością.

 ’■ iW miesiącu sierpniu wykryto w Lodzi 98
-procent popełnionych przestępstw; aresztowa
no ogółem 995 osób, w tem mężczyzn 790, ko
biet 205, w tem 91. niepełnoletnich, mężczyzn 
*69, kobiet 22. *

V  ' v *«  _ _
jW  związkrf ze zbliżającym się obchodem 

ftłSOi-eioletmej Tocznicy komisji edukacji naro
dowej, sekcja1 specjalnego komitetu szkolnego 
przygotowuje w Warszawie wmurowanie pa
miątkowej tablicy w dn. 14 października b. r. 
ku uczczeniu tejże rocznicy. Tablica ta będzie 
umieszczona w Muzeum Pedagogicznem, gdzie 
jawniej znajdowała się komisja edukacyjna. 
TDaiblica ta ufundowana została przez nauczy- 

poMdę. .Projekt wykopffł agtyąta Jar

Aftalina Mai czert, prawosławna, służąca, 
zam. w Lublinie, wczoraj o godz. 9 w. przyje
chała z Lublina do Warszawy, do swojej kole
żanki, zam. przy ul. Chłodnej, lecz nazwiska 
i Nr. domu nie pamiętała. Ponieważ nie znała 
Warszawy, zaczęła się błąkać, a zobaczywszy 
3 mężczyzn, zapytała ich o ul. Chłodną, na co 
ci odpowiedzieli, żeby szła za nimi. Przed par
kanem placu Machlejda przy tejże ulicy zatrzy 
mali się. Tu jeden z mężczyzn powiedział do 
niej „tu jest- Chłodna", przyczem schwycił ją 
za kark, a drugi za nogi i przerzucili przez par
kan na plac. • Poczem zaczęli się znęcać nad 
ofiarą, dopuszczając się gwałtu na jej osobie. 
Odchodząc, zadali jej kilka ran, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Opryszki zrabowali 
M. srebrny zegarek wartości 200 tysięcy mk. 

*
W  Katowicach ma pOwstaó nowy gmach nie 

tylko dla Województwa ale także dla Sejmu 
śląskiego. W  tym celu rozpisany został swego

no komisję do badania nadesłanych projektów. 
Dotąd nadeszło 65 projektów od współzawodni 
ków fachowych z całej Polski a komisja m* 
wybrać najlepszy i najkorzystniejszy.

*  -
Komitet Likwidacyjny zakwalifikował w; 

dalszym ciągu do likwidacji 16 osad rento
wych w powiatach: Chojnice, Kościerzyna,
Świecie, Koźmin. Gostyń, Poznań-Wschód, Szu 
bin, Oborniki i Żnin.

£
Policja aresztowała w tych dniach w Kolcie 

rzynie niejakiego Matuszewskiego, którego za
chowanie było bardzo podejrzane. Osobnik ów 
nie posiadający dokumentów, przedstawiał się 
jednym jako lekarz wojskowy, drugim jako taj 
ny agent. Zachodzi podejrzenie, że Matuszewski 
uprawiał propagandę komunistyczną.

&
Na głównym 'dworcu we Lwowie zlikwido

wano szajkę, złodziejską, która czyniła na to* 
warowym dworcu znaczne spustoszenia. Zło
dzieje ci kradzione, z wagonów m-aterje ukry
wali w pierwszej chwili w starych parowozach’ 
kolejowych, stojących długim szeregiem obok’ 
warsztatów kolejowych. Niejeden wóz towaro
wy rozbiła ta szajka, a ostatnio skradła z wozu, 
przeznaczonego z Łodzi do Bukaresztu, kilka
naście zwojów płótna -znacznej wartości. Poli
cja aresztowała członków szajki, Edwarda Wi* 
niarza, Kazimierza Kocura i Michała Podolskie-

ezasu konkurs na najlepsze projekty i wybra- go oraz paserkę Anielę Jaskółę.

Wstrząsająca tragedja ucznia gimnazja!.
Śm ierć skutkiem m zdania matury.— Samobójstwo z p re ra e i j ta c ią .— W zamkniętym 

pokoju, —  Trup w iszący na jedwabnym sznurku. —  Ostatnie pożegnanie.
W  dniu wczorajszym Warszawa została po ^mund.

Drzwi były1 zamknięto. Klamką’ me mozńa 
było -ruszyć —  widocznie

ruszona niezwykle tragicznym wypadkiem. 
Oto dwudziestoletni uczeń ósmej klasy szkoły 
im. Reytama, Edmund' Dobrowolski odebrał so
bie życia z powodu niepowodzenia przy egza
minie maturalnym.

Dobrowolski dostał pa-zy egzaminie dwójkę 
z. polskiego. i miał składać maturę p-o raz dru
g i na Boże Narodzenie. Widocznie pierwsze 
niepowodzenie było zbyt silne i-złamało młody 
organizm, bo Dobrowolski powziął plan samo
bójstwa i wyikon-ał gto z drobiazgową ścisłością 
i premedytacją. - Ił)

Wróciwszy wczoraj ze szkoły zjadł obiad, 
i poprosił babkę o 2000 marek. Wyszedł na 
chwilę z domu kupił w pobliskim sklepie cie
niutki jedwabny sznurek, narzędzie bliskiej 
śmieuck

Po powrocie zamknął się na klucz w Ep- 
koju.

W  mieszkaniu zapanowała cisza. Maitka. 
Dobrowolskiego, chora, leżała w łóżku, oook 
niej pracowała ciotka. Po pewnym czasie cho
ra poprosiła o nożyczki, które znajdowały się 
właśnie w pokoju ciarki, gdzie uczył się Ed-

obeiążało ją 
z dragi ej strony. Obie kobiety tknęło jakieś 
złe przeczucie.

Przez szybkę w drzwiach dojrzały leżącego 
obok drzwi trupa Edmunda, wiszącego na 
cienkim sznurku, przywiązanym do Idamkł

Przerażone kobiety zaalarmowały sąsia* 
dów. Jeden z nich przystawił od podwórza 
drabinę i po niej wspiął się na pierwsze pięuno 
do okna-, przez które a szedł do zamkniętego 
pok-oju.

V.’szelki ratunek okazał się spóźniony. Je-
dowalmy, cienki .sznureczek poprzecinał arterje 
nieszczęśliwego, przez co śmierć nastąpiła je* 
iszicze szybciej.

Obok trupa znaleziono k&nfecekę, w której 
przepraszał rodzinę za swój czyn. Odbiera so-> 
bie- życie, bo ni© chce być darmozjadem i de* 
żarem dla domu...

Krótkie pożegnanie, ooo wszystka co zosto- 
io, jak głu-cho brzmiące echo po rozpaczliwych 
wzlotach, młodej duszy strącanej na dno bas* 
nadziei...

Psy wykryły ohydną zbrodnię.
Niespokojne zachowanie się ps ów.

: 1 Warszawa 19 września.
Na olbrzymich’ placach, w Mokotowie, w po

bliżu uflio Gołaszewskiego i Narbutta, właści
ciel posesji, Kosiński, kopiąo ziemniaki, zau
ważył kilka psów, które niespokojnie węszyły 

ryły ziemię.
Zamefcnwlonyt S zaniepokojony zachowa* 

«eum  n

Dziesięcina poselska.
Wśród członków Senatu powstał projekt 

obłożenia dyjet poselskich 10% podatkiem na 
rzecz skarbu.
Okólnik w sprawie pensji urzędniczych.

Prezydjum Rady ministrów rozesłało okól
nik do wszystkich ministerstw i samodzielnych 
urzędów państwowych w sprawie poborów 
urzędniczych na miesiąc październik i wypła
cania dodatków drożyźniai.ych w miesiącu 
wrześniu b. r. Dodatek 30 procentowy za dru
gą połowę sierpnia ma .być natychmiast, po
cząwszy (kl dnia dzisiejszego, wypłacany. Na 
1. października wypłacona będzie pensja wrze-

Zwłoki dziecka wykopane z ziemi
niem psów, Kosiński podszedł bliżej i  ujrzał 
ku swojemu przerażeniu zwłoki dziecka płci 
żeńskiej, któro psy wykopały z ziemi.

Wyrodna matka zakopała trupa tygodnia, 
wego niemowlęcia i przywaliła gc kamieniem.

Zawiadomiono o powyższym policja prowar 
dizi energiczne dochodzenie | ; .

Wszelkie dodatki, obliczone za czas od i-go 
września do 30 b. m., będą regulowań© 15-go
paźdiziemiika.

Strajk w warsztatach kolejowych
w Częstochowie i Piotrkowie.
Wczoraj Wybuchł strajk w częstochowskich 

warsztatach' kolejowych. Robomiey wysunęli 
żądania podobne jak w warsztatach węzła war
szawskiego1. Równocześnie strajk ogarnął war
sztaty kolejowe w Piotrkowie. Pertraktacje 
zostały już podjęte.

230 wagonów |aj na wywóz. 
Komitet ekonomiczny - Rady ministrów; 

przeznaczył na wywóz jaj zagranicę, we wrae*
l iniowa g podaniem 30! prótOk ąieipniowyah- Jp4v  ^  i  w-; październiku^ 10Q Sfag-Oftó®,
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Następnie poilzieliwBzy się na partje po 80 
BS6D zwiedzali gość te pod kierownictwem tutej
szych kolejarzy z pp. Bobilewiczem, radcą Dyr. 
kolęd i bt. rewidentem Żukrowskim na ezełe — 
Rynek, w az z  jego pamiątkami, a pot tan Muzeum 
Narodowe, któremi byli zacŁ wyceni.

Po dwugodzinnej pauzie obiadowej o godzinie 
wpół do trzeciej udano się poohodem pod Domnik 
Grunwaldzki, gdzie p. Bobilewicz przemówił do 
gość5 i zaintonował Rotę. którą zebrani z  akom
paniamentem muzyki razem odśpiewali

Potem rusaOHiO ul. Florjańsla, Rynkiem I Gro
dzką na Wawel, gdzie partjami pod MerowmeF 
wem tut. kolegów z Polskiego Związku zwiedzano 
katedrę i Zamek królewski

Na wawelskiej wieży biła godzin* Ó-fa, 0edy 
zachwyceni wycieczkowcy wracali z powrotem do 
Ogrodu Strzeleckiego. Pizy kolacji priomawiaili na 
azefić drogich go&ci 'pp. Ścieżka i Kwaśny.

Po miłej i wspólnej rozmowie ruszono pocho
dem o godzinie wpół do dziewiątej na dworzec. 
PnsOd odjazdem przemówił do Braci Gómoślązar 
kow p .Bobilewicz, dziękując serdeczi ie za przy
bycie i prosząc nadal o pamięć. — W imieniu go
ści podziękował krakowskim kolejarzom p. Król 
z TamowFkich Gór. O godzinie 9-tej przy odgłosie 
hymnu narodowegu ruszył pociąg z powrotem ku 
iParaOwekilui GÓKttii.

OPŁATY NA UNIW. JAGIELL. U wejścia 
3o gmachu l/niw. Jag. pojawiły się wczoraj ob
wieszczenia Rektoratu w sprawie nowych ©płar 
wpisowych i czesnego. Opłaty te opiewają w zło
tych polskich i wynoszą: tytułem wpisowego 2 
złp., opłaty roczne 10 złp., opłata za korzystanie 
% bibljoteki 2 złp., oraz opłuły za ćwiczenia 1 se- 
minarja 1 do 2 złp. W przeliczeniu na marki pol
skie wpisowe wraz z czesnem i innomi opłatami 
yrynout około 1 mil jon mank.

W GORLICACH, GRYBOWIE I STARYM 
SĄCZU daje Sekcja dramatyczna Krakowskiego 
Koła Młodz. Wszechpolskiej Zw. Akademickiego: 
*Wi“ozór Komedji Polskiej" w dniach 21, 22 i 23 
bm. Uznanie, jakie podczas swych objazdów po 
Polsce zyskał sobie ten doskonale zgrany zespól, 
daje rękojmię powodzenia i tych wieczorów.

ZMIANY W ZAŁODZE POLICYJNEJ OKRĘ
GU KRAKOWSKIEGO. Komenda policji okręg, 
krakowski, opierając się na rozkazie Głównej Ko
mendy w Warszawie, przystąpiła jeszcze w lipcu 
br. do usuwania w policji ludzi, nieodpowi- dają
cych pod względem fachowym, ani też intellek- 
tuałnym w służbie polięyjcej.

Z ogólnego stanu nlźe-.ycb fnnkcjonarjjnry 
policyjnych w okręgu krak. (zarówno i w mieś
cie), wynoszącego 2328 ludzi wyeliminowano 38 
posterunkowych 1 j rzodowników wzgl st przodo
wników, a wynikłe stąd luki zapełniono świeżo 
zwerbowanym 1 ocho trikami, posiadającymi odpo
wiedni cenzus nauk' wy.

W mieści “ Krakowie z 680 policjantów usu
nięto dotąd 14 ludzi, z tych kilku przodowników 
i st. przodowników, jako nieo<lpow!adalących pod 
żadnym względem służbie policyjnej. Ponieważ za
kwalifikowani do usunięcia z szeregów policyj
nych przodownicy uskarżali się i odwoływali do 
wyższych władz, przeto Komenda krak. zarządzi
ła perlustrację orzeczenia komisji egzaminacyjnej, 
przyczem wszystkie jej postanowienia zostały u- 
znane za bezwzględnie słuszne i przez naczelną 
Komendę w Warszawie zaaprobowane.

Obecnie krak. władze policyjne kończą reduk
cję nieodpowiedniego materjału tak, że już w pa
ździerniku możną oczekiwać zupełnego przeczy
szczeniu załogi policyjnej.

Niezależnie od powyższej akcji Okręg. Kom. 
Pol. prowa izi dwie szkoły: jedną dla posterunko
wych 4-miesięczną, drugą dla przodowników 5-clo 
miesięczną, które przejść musi bezwaru 'kowo ka
żdy posterunków y, względnie przodownik.

NOWE GRANICE MIĘDZY PRZEKROCZE
NIEM A ZBRODNIĄ. Ze względu na zniżenie się 
wartości pieniądza ogłoszono wczoraj uchwaloną 
przez Sejm i Senat ustawę z dnia 11 sierpnia br., 
która wchodzi w życie z dniem 28 września br. 
Wedle tej ustawy kradzież jest uważana za zbro
dnię dopiero począwszy od 2 mil jonów marek, 
tak samo oszustwo staje się zbrodnią dopiero po
cząwszy od 2 miljonów marek. Poniżoj tej kwot 
kradzież i oszustwo są przekroczeniem, należącym 
do sądu pow. karnego.

Tak samo ustawa ta poczyniła zmiany przy 
innych zbrodniach i przestępstwach podwyższając 
odnośną granicę pieniężną względnie kwotę: np. 
gwałt publiczny przez uszkodzenie cudzej, rzeczy

Służąca wraz z kochankiem ukartowala napad ograbia
jąc swych pracodawców.

Uncgdaj donosiliśmy o napadzie rabunko
wym, dokonanym przy ul. Siemiradzkiego L 23
w mieszkaniu p. Adama Mossakowskiego, który 
wraz % rodziną swą bawił jeszcze podówczas na 
letnisku, pozostawiwszy mieszkanie swe pod 
dozorem służącej, Katarzyny Kotra.

Zeznania wymienionej służącej, tyczące się 
napadu, a przez nas onegdaj już przytoczone, 
okazały się —  jak to stwierdziły dochodzenia—  
zupełnie fałszywemi, cała zaś sprawa ta przed
stawia się obecnie w całkiem innem świetle.

W  toku ś led z ia  wyszło na jaw. że Kata
rzyna Kotra, chcąc wykorzystać nieobecność 
swi ch pracodawców, przebywających poza 
Krakowem, postanowiła mieszkanie Mossakow
skich okraść i zamiar ten uskuteczniła z  pomo
cą kochanka swego, Władysława Płtali w na
stępujący sposób:

Dnia 13 bm. przyszedł Pitala 3o mieszkania 
Mossakowskich ł wspólnie z kochanką swą, 
Kotrówną, przetrząsnął całe mieszkanie, rabu
jąc 327 dolarów amerykańskich, 7,000.000 Mp, 
oraz biżuterję —  łącznej wartości 125 mil jo
nów Mp.

Dokonawszy kradzieży taj, kochająca się 
oara rabusiów uradziła upozorowanie napadu 
tak, aby Kotrówna i łupu i miejsca służby nie

staje się zbrodnią powyżej dopiero 2 miljonów L 
Ustawa ta, stanowi?ca złagodzenie dotychczaso
wych przepisów, nie odnosi się do przestępstw, 
popełnionych przed 28 września br.

Równocześnie począwszy od 28 bm. grzywny 
płacone za przestępstwa podwyższa się w ton spo
sób, że za każdą markę, zagrożoną w ustawi?, 
płaci się 10 tysięcy marek, przyczem grzywny 
zagrożone w koronach austriackich, zastępuje się 
taką samą liczbą marek polskich.

PRZYJAZD MIN. SPRAW WEWNĘTRZ
NYCH DO KRAKOWA. Pan Minister Spraw We
wnętrznych dr. Władysław Kiemik, przyjeżdża 
w piątek dnia 21 bm. do Województwa Krakow
skiego celem odbycia w towarzystwie Wojewody 
dra Gałeeł iego i radcy mlniste ĵalnegc dr. Gór
skiego podróży inspekcyjnej w kilku powiatach 
Województwa. Do Krakowa przybywa p. Mini
ster dnia 21 bm. o godz. 12 i pół w południe, gdzie 
na dworcu kolei nastąpi uroczyste powitanie. Te
goż samęgo dnia udzielać będzie p. Minister au- 
djencji w gmachu Województwa od godz. 4 i pół 
popołudniu. Osoby chcące audjencję uzyskać, ze
chcą zgłosić się w ciągu dnia dzisiejszego (czwar
tek) w godzinach urzędowych w Wydziale prezy
dialnym Województwa, podając zarazem cel po
słuchania. W piątek wieczorom udaje się Pan Mi
nister w dalszą podróż.

PODWYŻSZENIE CEN CHLEBA MIEJSKIE
GO. W związku z podwyżką cen chleba i bułek 
w piekarniach krakowskich, Magistrat podwyż
szył cenę chleba z piekarni miejskiej z 6500 na 
8000 M., za‘ 1 kg. zaś dla Zakładów dobroczyn
nych na 6000 M.

NAPAD BANDYCKI NA' WOLI JUSTOW- 
SKIEJ. Na posterunek P. P. na Woli Justowskiej 
doniosła Stanisław* Gus-zewa, zaxn. w Piekarach, 
że gdy przechodziła przez las na Woli Justowskiej 
zastąpił jej drogę nieznany mężczyzna, który zatr 
kawszy jej, twarz ręką, wyrwał z kieszeni sukni 
kwotę 200.000 Mk., po erem zbiegł w lar Docho
dzenia policyjne w toku.

GIEŁDA.
Kraków*

Z powodu odpoczynku giełdowego w War
szawie, ruch na giełdzie krakowskiej, podobnie 
zresztą jak i lwowskiej mocno rezerwowy. 
Przeważna cześć lżejszych papierów utrzymała 
się po kursach wczorajszych, cięższe, jak np. 
Zieleniewski i Górka zwyżkowały. Transakcji 
niewiele. Ogólne skargi na brak gotówki obro
towej.

Akcje. Cyfry podane rozumieją się w tys. 
marek polskich w transakcji.
Polski Banik Przemysł. • 78— 76.5
Ranfk Małopolski ISO— 140
Poy szecłrny Bank: Kredy' owy. 22

utraciła W tym też Celu PitaŁ. skrępował ko
chance ręce I nogi i zakneblował jej usta i w'
takim stanie Kotrówna miała pozostać aż do 
czasu przyjazdu Mossakowskich, którzy miel! 
powrócić dnia 15 bm.

Ponieważ jednak Pitala zbyt czule, tj. zbyt 
silnie Kctrównę skrępował i zakneblował, od
chodząc następnie ze zrabu wanemi przedmiota
mi, nrzett Kotrówna nie mogąc znieść bóltt 
i dusząc się od knebla, przy czołgała się do zam
kniętych przez Pitułę drzwi wchodowych i po
częła w nie bić głową i nogom!. Zaalarmowana 
tern sąsiedzi zawezwa" ślusarza, który drzw 
otwarł. Zobaczywszy skrępowaną, z zakneblo- 
wamemi ustami służącą, zawezwali sąsiedzi na
tychmiast poiicję, której pierwsze zeznania Ko-! 
trówny wydałv się podejrzanemi, wobec czego, 
doprowadzono ją pod „Telegraf".

Po dłuższem badaniu Kotrówna przyznał* 
się, że kradzieży dopuściła się razem z Pitalą. 
Wobec tego aresztowano Pitalę. Ten początko
wo wypierał się winy, w końcu jednak przyznał 
się do rabunku,

Z uzyskanej gotówki Pitala zdołał iui prze- 
puścić około 20 mi?fonów Mp, resztę zaś go
tówki, dolary i biżuterję odebrano mu i zwró
cono poszkodowanemu.

Pol. Iow. handlowe („Tohan") 77— 79
Ilanldi. Spółką aikc. „impes" . : ,25— 1,35
„Hiairma" - 120— 130.
Braicia Rołnicicy 32  35
Żegluga Polska 25—26
Zieleni© w-s ki 1825__A90Q
H. Cegielski ' 128— 135
Parowozy ’ 110— 105
,j Trzebinia" 140— 150
„Gó-rka" ' •'•■2500—2600
Sierszańskie Zaki. (7ś>ru. 1175— 1200
„Teixge" 740—800
Polska Nafta' > 110—104
„Pokujcie'- 140— 145
„Oikos" NV '  „ 720
„Ftrug" 220— 240
Syndykat Kot zyfkarski 225
Faibr przetw. .tłuszerowyob. w Trzebini 750
„Krakus1" , 171— 175
Chody rów 910—825'
Ska Alce, Elektrowni! w F !cv*y 70 72:
S. W. N  amojowski j 70
Fabryika ikapdliŁSzy 60

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 289.000-

280.000 sprzedaż 289.500 kupno 277.500.

Związek Plzedsiębiorsów Gorzeć 
rolniczych S. A. vro Lwowie,

K c S d u s z k i  y .
Dnia 14 b. m. o godzinie 10-tej odbyło si< 

w sali Km . Kola literackiego prz^ licznym udziah 
członów, organizacyjne WalnD Zgromadzenie Sk 
pod przowudnictwen? p. Dra Stanisława hr. My 
dolskiego. Spółka ta została założona w celi 
popierania Jot ?resów przemysłu gorzelń rolniczych 
której działalność rozciąga się na wojewód^wc 
lwowski©, krakowskie, stanisławowskie i tamo 
polskie.

Do Ski, która posiada W6 Lwowie własną roz
lewnię i fabrykę wódek o produkcji dzienne
56.000 butelek zgłosiło przystąpienie 165 gorzeli 
rolniczych. Kapitał zakładowy wynosi 2,000.000.00( 
Mkn. który w najbliższej przyszłości będzie zna 
cznio podwyższonym. Po sprawozdaniu dyr. Drs 
Stefana Skrzyńskiego, który omówił stosunki ns 
targu spirytusowym, przyjęto do wiadomości sta
tut Sk zatwierdzony przez ministerstwa. Następ 
nie podziękowano dyr. Drowi Stefanowi Skrzyń
skiemu za jego dotychczasową owocną działaInośt 
i zamknięto Zgromadzenie. Tego samego dnia 
o godzinie 18-tej odbyło się posiedzenie Radj 
Nadzorczej na którem wybrano prezesem p . Dra 
Stanisława hr. MycieJskiego, I. wiceprezesem p 
Władysława Żeleńskiego, II, wiceprezes om p. Lu
dwika hr. Koziebrodzkiego. Bug*,,
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „PAR“ 
Pozna A lub Berlin SW. 
68, Neuenburgerstrasse 4. | OGŁOSZFMA ińistoia otwarta

od godziny 9 —1 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

C FM  Y  n n *  O S 7 F M *  drobne ogłoszenia za słowo Mk 6 0 0 ‘— dla poszukujących posad Mk. 3 0 0  —  za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 9 0 0
• wiersz milim. jednoszpalt. Mk 1950*— wiersz inilim. w  rubryce „Nadesłane* Mk. 5 8 5 0 '— wiersz milim. po kronice Mk. 7 8 0 0  

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 9 3 5 0 '— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80% .
Ogłoszenia zamiejscowe25% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówka

Wolne posady |

|j)0SZUK UJĘ od pierwsze- 
* go października dob
rej kucharki, z wzorowemi 
świadectwami. Zgłoszenia 
pisemne do Adin. „Gońca 
Krakowskiego pod .Wzo
rowa". 1001

ZDOLNEGO czeladnikc 
ryraarsko-siodlarskie- 

go poszukuje. Zakład ry
marski Stanisław Kopta 
Bochnia 5075

D o ś w i a d c z o n e g o
maszynisty dla kolej

ki wązkotorowej poszuku
je Sejmik Piuczowsld. U- 
posażenie według kategor
ii fuukejonarjuszy państ
wowych zależnie od prak
tyki i uzdolnienia. Posada 
do objęcia natychmiast 
Poważni ręflektanci mogą 
w  Ciągu 7 dni zgłaszać się 
za zwrotem kosztów prze
jazdu do Starostwa w  Piń
czowie. 5077

TłłiASZYNISTĘ zdolnego 
!»*■ do prowadzenia ma
szyn i wykonywania re
peracji, dalej szofera do 
ciężarowego auta poszu
kuje na stałe zajęcie ce
gielnia. Zgłoszenia z odpi
sem świadectw i podaniem 
wszelkich poborów skie
rować pod .Ceramika" do 
.Gońca Krak". 5072

| Poszukują posady
iŁ—   —uran

K a w a l e r  lat 21 z n-
.kończonym kursem 

Handlowem znający pismo 
maszynowe poszukuje po
sady miejscowość obojęt
na. Zgłoszenia do Adiu.

Gońca Krak.“ pod „Hęt- 
jiy“- 5076

| Sprzedaż

T A N IO  sprzedam 7 obra- 
*  zów ręcznie malowa

nych. Zgłoszenia Retoryka 
9 parter pierwsze drzwi 
na lewo między godziną 
7— 8 wieczorem. 1003

Lokale

IM IESZKANLAo czterech 
lub pięciu pokojach 

knchnią, łazienką i świa
tłem elektrycznem poszn- 
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca Kr pod .Zysk" 095

j Matrymonialne

OO K O JU z osobnem wej- 
r  ścieni, nmeblowanetn 
poszukuję od 1 październi
ka przy inteligentnej rodzi
nie. Łaskawe zgłoszenia 
npraszam nadsyłać do Adm. 
.Gońca Krak." pod .Prze
mysłowiec", 999

D O SZUK UJĘ  większego 
4 mieszkania z komfor
tem w śródmieściu. Zgło
szenia pisemne z opisem 
i podaniem warunków do 
Adm. Gońca kr. pod „Wy- 
najm". 996

Bu c h a l t e r  przyjmie
zajęcie popołudniowe 

za mieszkanie. Zgłoszenia 
pod „Zajecie do Adm. 
.Gońca krak * 289

O 0 K 0 JU  z utrzymaniem 
4 posznku e akademik 
od pierwszego październi
ka. Warunki z podaniem 
adresu uprasza się listo
wnie nadsyłać do Adm. 
.Gońca krak." pod .Do
bra zapłata". ~ 281

IM Ł  O D A , inteligentna 
* panna wyjdzie za mąż 

za człowieka inteligentne
go, wykształconego o pra
wym charakterze, dó lat 
35. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. Gońca Krak. 
pod .Marnszka"_______ 997

się z młodą, 
przystojną, elegancką 

panną, pochodzącą z inte
ligentnej rodziny i posia
dającą choó maty posag. 
Zgłoszenia pisemne upra
sza się nadsyłać do Adm. 
Gońca Krak. pod .Inży
nier" 998

i Różne f

fk ŻE N IĘ
nrzvsł<

C ZK ŁO  okienne sprze- 
^  daje, wykonuje wszel
kie roboty szklarskie ja
ko też reperacje S. Finkel- 
tź ein, Mikołajska 5. 3028

Ru t y n o w a n a  korepe-
tytorka akademiczka 

ndzłeła lekji w  zakresie 
gimnazjum. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Sumienna11 994

Ru t y n o w a n a  korepe-
tytorka ndziela lekcji 

w  Zakresie wyższego i niż
szego ginmazjnm na do
godnych warunkach. Zgło
szenia do Ad min. Gońca 
Krak. pod .Rutynowana" 

995

IZU P iĘ  naczynie rymai- 
•A  skie w  całości lnb czę
ściowo. Stanisław Kopta 
rymarz Bochnia. 5074

OBUW IE mocne modne i 
tańsze od fabrycznego 

poleca A, Siwek, Szpitalna

Ma s z y n y  do szycia
znanej dobroci 

. K a s p r z y c k i e g o "  
Tanio - Hartowo - Detalicz
nie - Raty - Skład fabrycz
ny Warszawa Marszałkow
ska ’ 153. Zamawiać mo
żna listownie. 4056

OTOMANY, materace, 
meble klubowe wszel

kich fasonów, kryte skórą 
lub gobeliną wykon n je 
solidnie wszelkie przerób
ki, po cenach niskich. 
Tapicer Mleczko Sw. Te- 
resy 1. 4. 5092

JM A JĄTKU dorobić się 
■*’ * można Wypróbowa
ne j łaiwe przepisy na 
wyrób mydeł, past do 
obuwia, atramentn i tp. 
dostarczam. Na odpowiedź 
załączyć znaczek pod a- 
dresesem: Kraków I. Skry
tka pocztowa 115. 5091

SKRADZIONO papiery 
wojskowe na nazwi

sko Gajoeh Walenty nr. 
w Pleszowie w  powiecie 
Krakowskim w  r. 1893, 
które unieważnia się.

6090

T G U B IO N E  dokumenty 
"  wojskowe na nazwisko 
Józef Borowy uniewa
żnia się. ' 5089

3  w o s s f  
meblowe

7 i 8 m. dłngie, stojące 
w Poznanłu, ponieważ 
nadliczbowe, są dp 
sprzedania. —  Zgłosze
nia pod .Wozy 6931" 
jo To w. Akc, „Reklama 
Olska“ Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 6.

Ofiary Kwasu Moczowego
Artretyk musi co miesiąc przepro

wadzać kurację Urodonaiem (głównie 
po nadużyciach w  jedzeniu i piciu), 
która go zachowa przed atakami po* 
dagrycztiemi, reumatycznemi i kolka- 
tui uerkowerai. Z  chwilą kiedy uryna 
przybiera kolor czerwony lub zawiera 

śpieszciepo ratunek do Urodonalu.

Środek poleco
ny przez Prof. 
Lancereau*  
b. Prezesa Aka
demii Medycz
nej w swojem 
dziele o poda

grze.

M a i j  przei kw as moczowy: dręczony przez cierpienia może być uratowany tylko przez

U R O D O M  A L  CK  A T E Ł  A l  N*  A
ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY

U R O D O M  AL Chatelain’a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Przy kupnie należy dom agał się zawsze firmy wynalazcy CHATELAiN’A.

: Z wszclkicml lnt«rmacjam l zwracać s ię : Warszawa, Fredry 4. i 6033

Kupno

I^ U P IĘ  niewielki dom 
*\  lnb wilię z wolnem 
mieszkaniem i ogrodem 
na przedmieściu, z dobrą 
komunikacją. Zgłoszenia 
do .Gońca krak.* pod 
„Willa". 242

IZU P IĘ  kawałek pola 
■V (parcelę) w najbliższej 
okolicy Krakowa. Oferty 
z podaniem wielkości 
i ceny nadsyłać do Admi
nistracji „Gońca* pod 
„Grunt". 258
D IA N IN O  kupię Zgło- 
* szenia pod „Pianino" 
do Adm. „Gońca krak."

288-

FUTRA
według najnowszych żurnali, oraz

*  SERDAKI
w  wielkim wyborze poleca firma

Sznajdrowicz, Rynek 29.

W nowobudującym się
d o m y

za zwrotem kosztów budowy do oddania 
kilka mieszkań z  komfortem. Oferty 
składać do Admin. „Gońca Krakowskiego" 

pod „Mieszkanie*.

Ważne dla Fabryk mebli |
i Zakładów Tapicerskicłi!!!

Dostarczamy ze składów 
lub w  krótkich terminach 

s ia tk ę  s p r ę ż y n o w a ,  ze specjal
nego drutu galwanizowanego do 
fabrykacji wkładów materacowych. 

Sprążyny m eblow e  
(z d ru tu  s ta lo w e g o ), 

Galwanizowany drut spręży* 
nowy (stalowy i zw yk ły ) dla 
fabrykacji sprężyn tapicerskich.

W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Fabryka drutu i wyrobów drucianych 

W Krakowie, Romanowicza 5.
Adres telegr. „Metalgor". Telefon (J. 277

Do jednego z większych pism w  W oje
wództw ie Śląskiem potrzebna od zaraz

K 0 R E K T 0 R K A
ze znajomością języka polskiego.

Zgłoszenia pod lit. A. do Adm. „Gońca 
Krakowskiego". 5093

Wydawca i odpowiedzialny gedaktojs Antoni Krzywy* »Glosą Narodu14 pod zarządem Et, Ferka n  Krakowie,


